Rok 1575. 


Wychodzi codzieanie o god. 11 rano, 
z wyjatkiem dni świątecznych. 
Prenumerata wynesi: 

-w Krakowie rocznie zł». 9, kwart. 
zw 2 c. 25, miesięcznie 80 c. 
Pocztą w Austrji rocznie złr. 18, 
kwart. złr. 3, miesiecznie złr. 1 e. 15, 
w Niemczech rocz. 24 mr., kwart. 6 mr. 


Bziś Heleny wdowy j 
Jutro Ignacego Lojoli w. 


Gd Redakcji. 
Na miesiac S$ierpien 
prenumerata „KRONIKI“ wynosi: 


w Krakowie REP PZ WM 
5 z odnoszeniem do domu złr. I „ — 
na prowincję pocztą . . . . x 1 „ 15 


Kraków 30 Lipca. 


12.) W teraźniejszej porze owocowej, sądzimy iż ko- 
rzystnem byłoby zbieranie pestek lub ziarn owocowych i 
przesyłanie ich do Zakładu osieroconych chłopców Św. 
Józef, gdzie, po rozgatunkowaniu, moglyby albo być sprze- 
dawane handlującym nasionami i właścicielom ogrodów, al- 
bo też sadzone w Zakładowym ogrodzie, by przechodzić po- 
tem jako szlachetne płonki do sadów prywatnych, a szeze- 
gólniej wieśniaczych. 

Ileż to pestek z pięknych i kosztownych owoców, o- 
becnie tak licznie sprowadzanych z zagraniey, marnuje się 
po ulicach i śmietnikach, a wszakże każde ziarno nosi 
w sobie zaród niezliczonej liczby tychże owoców, za które 
następnie pieniądz tysiącami 4 kraju wychodzi, 

Rzucamy tę myśl, spodziewając się, iż przez ogół 
dobrze przyjętą będzie. Zachowywanie pestek i ziarn nie 
jest znowu rzeczą tak utrudzającą, a dość zapowiedzieć 
dzieciom żeby się tem zajęły, aby być pewnym, że w ka- 


żdym domu znajdzie się codziennie maleńka garstka zia- | 


rneczek ocalonych od zatraty. A drobnych usiłowań często- 
kroć wielkie powstają następstwa -— my zaś chętnie po- 
Średniezyć będziemy w tych zbiorach i każdą nadesłaną 
do naszej Redakcji paczkę pestek odduwać będziemy do 
Zakładu Józefitów. 

Zwracamy przytem uwagę, że przedewszystkiem po- 
żądane były by pestki ze szlachetniejszych owoców, np. mo- 
reli, brzoskwiń, śliwek, gruszek i jabłek zagranicznych — 
à przy dobrych chęciach, obok przyjemnego zajęcia, znaj- 
czie się i pożytek w zapewnieniu nowego źródła docho- 
chodu dla Zakładu osieroconych chłopców. 


J Gości obecnie w naszem mieście, znakomity arty- 
sta dramatyczny teatrów warszawskich, pan Jan Króli- 
kowski. 

., =Œ Nowo zbudowane koszary przy rogatce Warszaw- 
skiej, zostały już częściowo zajęte przez wojsko. 
Wczoraj, pan Podwyszyński po długiej słabości, 


nkazał się na scenie w roli Szumbalińskiego w Posażnej 
jedynączce, 


KRAKÓW 30 Lipca — Piątek. 


KRONIKA 


| Redakcja otwarta codziennie z wyjątkiem 
świąt od godz. 11 — 1 i od 5—5 popo. | 


Nr. 3. 


Numer pojedynczy cent. $. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłata 
po e. 5 od wiersza (petit). 
Nadesłane (na 36j stronie) po e. 10 od 
wiersza. 

Prenumeratę i Ogłoszenia 
przyjmuje Administracja „Kroniki* 
przy ul. Nławkowskićj Nr. 262. 


Wschód słońca o godz. 4. m. 27. 
Zachód o godzinie 7 m. 44. 


© Mieszeżanin z Kent, który, jak donosiliśmy, sta- 
wał wczoraj przed Sądem karnym. pod zarzutem o ugry- 
zienie palca swej matce, skazany został na 9 miesięcy 
więzienia. 

So 4 miasta otrzymujemy następujące pismo: 
„Podany w wczorajszćj „Kronice“ fakt dowodzący o wdzię= 
| czności naszych włościan, nie jest tak odosobnionym, 
jakby z pozoru mogło się zdawać. 4 niedługićj, bo za- 
ledwie kilkoletnićj mojćj praktyki, i ja już mógłbym 
kilka takich wypadków opowiedzieć. Między innemi, 
zglosił się raz do mnie wieśniak z prośbą o wytoczenie 
procesu w sprawie granicznćj, Po przejrzeniu papierów 
poradziłem wieśniakowi, aby odstąpił od drogi prawnej, 
gdyż sprawą jego nie zdawała mi się dosyć słuszną. 
Rozgniewany wieśniak trzasnął drzwiami i udał się do 
znanego w Krakowie, pokątnego doradcy, który przepro- 
wadził mu proces przez trzy instancje i we wszystkich 
trzech instancjach przegrał. Zeszłej zimy odwiedził mnie 
zaewu ten sam wieśniak i ofiarował mi koszyk prze- 
ślicznych jabłek, „dla dzieci“ — za dobrą. jak mówił, ra- 
de. którą całe życie popamięta.* 


Dr. R. 

H Pomimo istniejącego zakazu, znowu zaczęły się 
zagęszczać szyldy chorągiewkowe, wystające na ulicę. 
Namnożyło się ich najwięcćj przy ulicy Florjańskiej 
i Grodzkiej. 

A Pierwsza powieść Kraszewskiego drukowaną była 
w roku 1830, i tym sposobem, jeżeli co daj Boże, do- 
czeka Kraszewski roku 1880, to obchodzić będzie pół- 
| wiekowy jubileusz zawodu literackiego. Rzadki to zaiste 
przykład tak wielkićj i nie zużytej niczem pisśmienniczej 
pracy; z żyjących podobno tylko A. E. Odyniec i K. W. 
Wójcicki poszczycić się mogą podobnym lat przebiegiem. 


= Dziwną jest siła przyzwyczajenia — nie chcemy 
powiedzieć: tradycji, bo przedmiot nie po temu. Pozbyć 
się starych nawyczek trudno nietylko ludziom ale i mar- 
twym widać przedmiotom. Myśl taka musiała się nieza- 
wodnie nasunąć każdemu, kto spostrzegł w ciągu osta- 
tnich kilkku dni, z gorączkowym malowane pośpiechem 
szpetne napisy w różnych punktach miasta. Nie wcho- 
| dzimy w to, komu tak wiele zależało na tóm, aby dać 
zarobek kilkunastu lub kilkudziesięciu reńskich malarzo- 
wi, ale chcielibyśmy się dowiedzieć w jakim- celu oszpe- 
cono miasto, z narażeniem się na nieuchronne drwiny 
przejezdnych, którzy z podobną osobliwością w żadnóm 
ionóćm mieście nie spotkali się już oddawna i nie spo- 
| tkają się nigdy. Rozumielibyśmy jeszcze, gdyby opatrzono 
| napisami wszystkie domy, ale robić wyjątki dla kamienie 
najbrudniejszych, które raczćj należałoby otynkować i po- 

| bielić, to już doprawdy na gruby żart zakrawa. Gdyby 


wydający takie rozporządzenia zastanowili się byli po- | 


przednio nad loicznością takowych. doszliby niezawodnie 
do przekonania, że postępując konsekwentnie na tej dro- 
dze, niemnićj uzasadnionemi by były napisy: „łu nie 
wolno kraść pod karg“, „zabraniają się plotki pod karą 
molicyjną”. zabraniu się wszelka bijatyka“ i t. d. cho- 
ciaż wszystko to dzieje się w Krakowie tak dobrze. jak 
iw każdćm innóm mieście, nikomu jednak na myśl nie 
przyszło bazgrać ostrzeżeń po ścianach. Jeśli ówe na- 
pisy miały być dowodem dbałości o porządek w mieście, 
cel zupełnie chybiony, bo i złodzieja nie adstraszylby 
sam kodeks karny, bez sądów i żaudarmów. Słyszeliśmy 
kiedyś o jakiejś komisji ad hoc. zajmującój się układa- 
niem pamiątkowych napisów — czyżby to miał być pierw- 
szy objaw jéj działalności?2!! 

Ale bez żartów -— napisy o jakich mówimy Śmie- 
szne dla obcych, dla nas są wstrętnemi — a zdanie na- 
sze podzielą niezawodnie, pomiędzy innymi, i przyszli 
mieszkańcy wykończającego się obecnie pałacu ks. Czar- 
toryskich, vis-d-vis okien którego umieszczono również 
jeden z takich cuchnących napisów. 


=» Przysłowie odnoszące się do dnia św. Anny nie 
zawiodło w tym roku, od poniedziałku bowiem tak przej- 


mujące bywa zimno zwłaszcza wieczorami, że można zu- | 


pełnie zapomnieć że to dopiero w środku lata jesteśmy. 

++ Wezoraj p. Ładnowski sprawil prawdziwa przy- 
jemność publiczności, wybornem odegraniem swego Berka 
zapieczętowanego. Spiewki szczególnićj. prawie zagłusza- 
ue były oklaskami. O dwóch drugich sztuczkach odegra- 
uych wczoraj, a częścićj spotykanych na scenie. nieraz 
już pisaliśmy, nie będziemy się więc powtarzać. 

/ Z poniedziałku na wtorek (z 19 na 20) wszczął 
się pożar w Radomiu, w dzielnicy zydowskićj zwanej 
Wałem, który zuiszczył dwie oficyny: tegoż samego dnia 
wybuchł ogień w Piotrkowie, gdzie zgorzało 4 domy 
mieszkalne i 18 stodół. 

A W Warszawie na rogu ulic Bi-lańskićj i Długićj, 
w chwili, gdy przez ulicę z jednćj strony na drugą prze- 
chodziła niemłoda już kobieta, najechały ją naraz dwie 
doróżki jadące tuż obok siebie. Idąca padła na ziemię, 
a przechodzący wydawali krzyki przerażenia będąc pewni, 
że ściśnięta doróżkami eo najmnićj ciężkiemu ulegnie 
skaleczeniu. Ale jakież zdziwienie wraz z zadowoleniem 
inalowało się ua twarzy przechodzących, gdy kobieta 
podniosła się żywo, roześmiała się wesoło do zebranego 
tłumu i pośpieszyła dalćj. Bóg czuwał nad nią! 

= Dowiadujemy się, żew skutek wzmianki uczynionćj 
w wczorajszćj „Kronice“, przedstawienia w teatrze letnim, 
już od 1go sierpnia rozpoczynać się będą o godzinie 7. 

H Pani Anat Bykowska, wdowa po radcy stanu, 
oddała do rozporządzenia kuratora okręgu nankowego 
Charkowskiego 200.000 rubli. od których procent ma hyć 
obracany na stypcndja imienia jój męża w uniwersytecie 
i 5-m gimnazjum w Charkowie. 

4- Służący jednego z lekarzy Warszawskich miał tę 
jedną wadę, że się oddawał nałogowemu pijaństwu. po za 
tem jednak był poczciwym i wiernym, dla tego też nie 
został odprawionym. W ostatnich czasach wspominał panu 
że ma zamiar powiesić się. dodając zarazem, że chciałby 
doświadczyć przyjemności jaką sprawia powieszenie. Doktór 


uważał to za żart. a zapomniawszy, wyjechal na parę dni | 


z Warszawy. Po powrocie otwiera drzwi swego mieszka- 
nia, w którem pozostał tylko ów służący i zastaje go pe- 
wieszonego w sali wprost lustra. 

++ Jutro w teatrze letnim ulubiona operetka Asig- 
żniezka Trebizondy. 

A Osobom znającym prawa fizyki i chemji. wia- 
demo. że przy rozkładzie ciał organicznych rozwija się 


| cieplik. Pewnemu agronomowi przyszło na myśl osiągnąć 


z tego korzyść, za pomocą praktycznego zastosowania tego 
prawa. Sprobował on upiec bez ognia kartofle, przezna- 
czone dla inwentarza. a głównie dla prosiąt. Próba ta, 
jak donosi gazeta Syb. Wied., odbytą została w nastę- 
pujący sposób: do wykopanego dolu. włożył warstwę 
sieczki, na sieczkę warstwę kartofli, potém znów warstwę 
sieczki i warstwę kartofli i tak dalćj, aż do wierzchu 
dołu. Rozkład tćj mieszaniny spowodował taki cieplik, 
że kartofle mogly się upiec. Do podobnćj operacji potrzeba 
było dwie i pół doby. Co się tyczy wszystkich innych 
jarzyn, można je picc w ten sam sposób i potrzeba do 
tego daleko mnićj czasu. Inwentarz, a szczególnićj drób, 
chciwie je korzenie i głąby pieczone w tak prosty, a za- 
razem w tak oszczędny sposób. 
PIPE 


Kronika handlowa, przemysłowa i rolnicza. 


W Królestwie Polskiem następujący jest stan tego- 
rocznych zbiorów: 

W gubernji Suwułkskiej czime i jare zboża w ogóle 
dostateczne. Siana niezbyt dobre. W niektórych gminach 
Kalwaryjskiego, Suwałkskiego, Marjampolskiego, a wyjąt- 
kowo Sejnenskiego, powiatów, w czerwcu grad wyniszczył 
ozime i jare zboża. wyrządziwszy szkody około 285,000 ys. 

W gubernji Łomżyńskiej urodzaj zboża i zbiór traw 
były bardzo zadawalniające, grad wprawdzie poczyni zna- 
czne szkody, bo przeszło na 500,000 rubli, lecz niektóre za- 
siewy poprawiły się i w ogóle oczekują pomyślnego zbioru. 

W gub. Płeckiej trawy dobre, żniwa idą pomyślnie; 
urodzaj oziminy a przedewszystkiem przenicy, zupełnie do- 
stateczny. 

W Siedleckiej guber. ozimina dosyć się udała. Wsku- 
tek wiosennych pryymrozków, a potem i ciągłej zasuchy, 
jare zboża i kartofle w siedmiu powiatach nie wielki plon 
wydały i tylko tam. gdzie grunta są nizkie, można się spo- 
dziewać lepszych zbiorów. 

W gubernji Lubelskiej. zebrano traw daleko więcej, 
niż w roku przeszłym, zasucha uszkodziła zhoża, które 
wiele obiecywały a najwięcej w Krasnostawskim i Chełm- 
skim powiecie, lecz rezultat może być uważanym za po- 
myślny, jeżeli nie przeszkodzą deszcze, które już kilka dni 
z rzędu nawiedzają okolicę. 

W gub. Warszawskiej, zbiór raw średni, zboża dość 
dobre. żniwa się dotąd nie skończyły. 

W Radomskiej gubernji zboża wszystkie bardzo do- 
bre, siana zebrano wiele i przy sprzyjającej pogodzie. 

Kaliska gub. najwięcej cierpiała od gradu; szkody 
jakie ponieśli rolnicy przenoszą cyfrę 600,000 rubłi i nie- 
wiadomo czy zbiór będzie dobry, zboża bowiem udały się, 
lecz ciągle deszcze padają. 

W Piotrkowskiej najlepiej udały się ozime zboża, ja- 
re mniej: trawy jest podostatkiem, chociaż nie wszędzie 
zbiór jej był pomyślny. 


Kronika zagraniczna. 


X. Manja atentatów nie opuściła widocznie niemie- 

„ckiej prasy. Oto wypłynęła znowu na spokojną widownię 
stara kaczka dziennikarska o zamachu na życie księcia na- 
stępcy tronu pruskiego, w Landeck na Szlązku. Zamach 
miał być wynikiem spisku, któremu dziennikarstwo pru- 
skie jak, stary wyżeł bez węchu, ciągle zdaje się być na 
tropie 1 to szczeknie, to nosem pokręci, ale nic pewnego 
zwąchać nie może. Kilka pism berlińskich powtórzyło wia- 
domość, że w kąpielach Landeck aresztowano nagle w so- 
botę hr. Dzembeka z żoną i pokojówką, eo sprawić miało 


ogromne wrażenie między spokojnymi gośćmi kąpielowymi. | 


Korespondent dodaje, że hr. Dzembek ze Siemianowic pod 


Opatowem „fanatyczny polak należący do partji klerykal- 


nej* miał być głowa spisku czychającego na życie księcia | 


następcy i w sposób jawny ogromną sumę nałożyć miał za 
zamordowanie tegoż. Rozkaz uwięzienia hrabiego zaraz 
drugiego dnia po przybyciu do Landeck miał wyjść do 
prokuratorji wrocławskiej, która podobno chowa więcej ta- 
kich rozkazów przygotowanych, jako dość zwykłą obecnie 
w Prusiech niespodziankę dla wielu osób. Zajmująca była- 
by to wcale historja in der sauren Gurkenzeit, gdyby 
nie telegram z biura Wolffa w Wrocławiu, który rozbija 
tę ulubioną przez berlińskich gazeciarzy bańkę mydlaną i 
donosi w dniu 26 b. m. co następuje: Wiadomość udzie- 


lona jednemu z berlińskich dzienników, jakoby w Landeck ' 


aresztowano jakiegoś hr, Dzembeka, oskarżonego o zamiar 
zamachu okazała się po ścisłem zbadaniu zmyśloną. 
Przeciw rozsiewaczowi tej pogłoski wytoczono śledztwo. — 
Ot i po wszystkiem! 

O Podczas wiełkicj burzy w Genewie, profesor 
Galladon dokonał ciekawych spostrzeżeń meteorologi- 
cznych. mianowicie co do elektrycznćj natury burz. Naj- 
mocniejsze błyskawice były nad wodami, zwłaszcza nad 
ujściem rzeki Arve do Rodanu, gdzie w ciągu godziny 
naliczono około 10.000 błyskawic. Pola w tej okolicy 
przez noc tę pożółkły zupełnie, podczas gdy w sąsiednich 


pozostały zielone. Wpływ to niezawodnie elektryczności, 
która się tu rozwinęła w: niezmiernój ilości. Przed spa- 
dnięciem gradu mocno dał się czuć zapach ozonu. Pio- 
runy rzadko uderzały w ziemię, nato viast co chwila 
przebiegały od chmury do chmury i to z różnych stron 
do jednego niejako ogniska w pośrodku widnokręgu, 
z którego następnie spadł grad. 

Ə Czeski zbiór monet w Pradze wzbogacony został 
w ostatnich dniach bardzo rzadkim zabytkiem, Jest to mo- 
neta króla greckiego Lizymacha, zmarłego w r. 281 przed 
Ch., ma więe przeszło lat 2000 i zalicza się do najstar- 
szzch w rzędzie znanych monet. Zna'ezicuo ją przy bu- 
dowie sludni w miejscowości Opatowicach w Czechach. Po 
jednej stronie nost wizerunek króla Lizymacha, bardzo do- 
kładnie i wybornie wykonany, po drugiej postać Pallady 
na tarczy opartej, oraz napis grecki „Bazileos Lyzimachos*. 


m ICAO — — 


Rozmaitości. 


2. Pewien dziennikarz w Ameryce odpowiedział na 
toast następującćm porównaniem: prasa zajmuje w życiu 
publicznóm to samo miejsce co teściowa w pożyciu fami- 
lijnóm. Wszyscy się jéj boją, ale nikt jćj nie lubi; do- 
póki pozwala na wszystko, jest szanowaną, skoro zaś 
zacznie ganić, poróżniona familja zgadza się na jedno 
życzenie: „niech djabeł porwie teściową.* 


Przyjechali do Krakowa: 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORLEM. — Włulysław 
Kondrad obyw. z biały, Konstanty (ranczarski nauczyciel z Li- 
gnicy, Robert Godlewski obyw. z Królestwa, Karol Götz] obyw 
z Pragi. Stefan Majewski adj. sadowy. z Jasła, Jozet Ryehmecki 
obyw. 4 Warszawy, Franciszek Kirschl nauczycie! z Prus, Otto- 
kar Madek prawnik, Szymon Lotlninger prawnik z Wiednia, 
Leon Czajkowski obyw. z Galicji. Franciszek Niolis kupice 
z Pryjestu. lgnacy Adamski kupiee ze Lwowa. Jan Mirecki ob. 
z Rosji. 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 
Arkadjusz Kleczewski. 
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Ogłoszenie Licytacji. 


Magistrat król. głównego miasta 
Krakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem sprzedaży tegorocznego zbioru 
owoców z kasztanów miejskich na plan- 
tacjach i innych miejscach znajdujących 
się, odbędzie się w dniu 9 sierpnia b. 
r. w gmachu Magistratu w biurze Wy- 
działu I o godzinie 10 przed połud- 
niem publiczna licytacja. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 60 złr. Wadjum 
wynosi złr. 6, które przed licytacją 
w kasie miejskiej złożyć należy. 

Warunki licytacji mogą być przej- | 
rzane w biurze Departamentu I. 

Kraków dnia 26 Lipca 1875 r. 


Paraliz. 
Eścołtun. Kamień, 
leczy się w kilku dniach zu- 
pełnie. Adres pod A B. Poste 
restante Kraków. 


Wpiacone udziały. 


Procent pobrany 


Na pożyczkach u członków 


Procenta wypłacone 

Wydatki bióra . 

Gotówka a) w banknotach 
b) w czekach. 


EN. GWodzicki. 


| niżćj podpisanego. 


STi 


Dziś na powszechne żądanie w Salonie 
Restauracyjnym ERÓEHBECKHA 
ze zmienionym programem 


KONCERT 


muzyki c. k. pułku Arcyksięcia Wilhelma 
pod osobistym kierunkiem utalentowanego 
kapelmistrza p. Friedricha. Wstęp 15 cent. 

których synowie u- 


RODZICE, częszczają do szkół 


lub Uniwersytetu w Krakowie; 
życzący sobie ulokować swe 
dzieci, pod prawdziwie rodzi- 
cielskim nadzorem; raczą 
wcześnićj zgłosić się z zamó- 
wieniem; osobiście, lub za po- 
średniectwem korespondencji — 
Uliea Mikołajska Nr. 450 do 
W wolnych 
godzinach od nauk, kouwer- 
sacja prowadzoną będzie w je- 
zyku francuzkim. 


W. Strażyński. 


BF” Wszelkie Febry, 
biegunki i zapa- 
lenia gardła, le- 
czy szybko i gruntownie. 
Ordynuje od 9-10 i 1-2. 
Dr. F. Kuszynski. 
Stradom N. 20 


Restauracja 


MAŃKOWSKIEJ 


ulica Sławkowska, 
wprost Hotelu Saskiego. 
Śniadania, obiady, kolacje, 
po cenie umiarkowanej. 
NS"We czwartki i niedziele flaki. 
Wina szampańskie, reńskie, wę- 
gierskie i austrjackie. 
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Piwo okocimskie. 


3 24b-(13-25) 
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ŃRARBDZEDODAANANARANI: 


OWEGYOWY 


w Krakowie. 


Przychód : 


Wkładki na rachunek bieżący 


Razem 
Stezchód : 


Razem 
Towarzystwo eskontuje weksle ezłonków swoich po 8%, przyjmuje wkładki na 60% 


od dnia włożenia. 
EE. Komar. 
L. Jędrzejowicz. 


TOWARZYSTWO. 


WZAJEMNEGO KREDYTU 


Stan z dnia 30 Czerwca 1875 roku: 


183.695 
290.929 

18.902 
493.527 


30 
12 
22 


356.450 
904 

110 
10.402 
125.000 
493.527 


30 
69 
16 
Or 
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El. Eidieszkowski. 


W drukarni L. Paszkowskiego pod zarząden Józefa Łakocińskiego. 


